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PRENU1łlERA TA. 
w m i e j s c u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

Cena pojedyńczego numeru !I 
kop. 8. I 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
póh-ocznie . rs. 2 kop. 40 : 
kwartalnie . r8. 1 kop. 20 I 

OGŁOSZENU .. 
Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilkuna-

i stokrotne-po k. 5. od wier
sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na I 
l-ej stronie po k. 15 od wier-

sza petitu. 
I (Jeden wiersz szerokościslrony= '1" I 4 wierszom jednoszpaltowym. " 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Bitwo Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- ~I:~ Prenu~er~tę p.rzyjmują: w. Piotrko~ie B~~ro. Redakeyi i obie ~sięgarn~e. 
tarz ńskie O O bok Magistratu.-Ogłoszenia pl,zyj muj ą: w Piotr- ~:"ł w ŁodZI kSlęgarllle. Sehat~e, FIschera I KO~I~sklego; w Tomaszowie rawskim 

y g . ". . .: . ~I kSlegarllla J. Sochaczewsklej - prócz tego: 
kowie Redakcyja "Tygodma l oble kSlęgarme; w WarszawIe 51: w Częstochowie W. Komornicki. I w Łasku W. Grass. 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; ~'l n Będzi~ie n Janiszewski ~tan. n Łod~i n P~'ze~dziecki W~cł. 

. 'e '0 e obok agentury w miastach powiatowych " n BrzezID~cb n Adam Ma~owlt3l" n RaWIe n Hll?oh~ Olsz.ewskl. wreSZCIe wymI m n , Dabrowle n Srokowskl KaZlm. DZlemlenowlcz. 
guberni i piotrkowskiej, przyjmujące jednocześnie prenumeratę. ~i : Sosnowcu n Jermułowicz. I n Radomsku "{ Myśliński Feliks. 

OBWIESZCZENIE. 
--------~(.~--------

Dyrekcyja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Piotrkowie 
ma zaszczyt upraszać właścicieli listów zastawnych 5% ostemplowa
nych na dokonaną juz konwersyję, a dotąd do wymiany na listy zastawne 
4 1

/ 2 % nie przedstawionych, aby po tę wymianę zechcieli zgłaszać się, o ile 
mozna spiesznie, do tych Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Banków lub Domów bankowych, w których ostemplowanie nastąpiło, od dnia 
bowiem 19 czerwca (1 lipca) r. b. wymiana na listy zastawne 41

/ 2 % ostemplo
wanych ua konwersyję listów zHstawnych 5% odbywać się będzie wyłącznie 
tylko w Dyrekcyi Główn~j Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warsza
wie. Dyrekcyja Szczegółowa zwraca uwagę interesowanych, że miejsce, gdzie 
nastąpiło ostemplowanie na konwersyję, oznaczone jest na każdym liście 
zastawnym 5 °/0 za pomocą odpowiedniej pieczęci właściwej Dyrekcyi Towa
rzystwa, lub takiejże pieczęci Banku, albo Domu bankowego, odbitej na górnej 
części listu. (2-2) . ~~~~~~~~ (~~~~~~~. 

; NA PEN~YI iE' ~KIEJ B-cio KLA~OWEJ ; 

i Kazimier·y Garbalskiej I 
(c1.a. 'W":n.i ej Sze:n.ke) 

w Ozęstochowie. 
J. Egzamina rozpoczynają się 0<1 dnia 18 (30) 
J. maja r. b., do których mogą przystępować no- J. ± wowstępujące uczenice. (3-1) ± 
.~~~~~~~) ~~~~~~~~. 

Ubezpieczeń Rolnych, Ognio
___ ych i Grado-vvych, Fnbl.·ycz-
nych, Jako -też 2;ycio ___ ych., Agen-
tura powierzoną mi została przez Towarzystwo 
Ubezpieczeń "Jalcm''', o czem mam honor zawia
domić W-cb obywateli ziemskjch i wogóle wszy
stkicb zainteresowanyeb. 

SlefllR J(orllls!a: 
.A.c1.res: Dom W-go Petl'ykowskiego, ul. Pe

tersburska za młynem -parowym, lub też: w Biurze 
Dyrekcyi T-wa Kred. Ziem. w Piotrkowie. (3-l) 

! 5 LETNICH MIESZKAŃ! 
Trzy pokoje z kuchnią, 2 pOkoje z kuch., oraz 

trzy mieszkania po 1 pokoju z kuchnią, w ła
dnem położeniu, pod lasem o wiorstę drogi od 
stacyi Dł'. Żel. Warsz.-Wied. Kamińsk. Bliższa 
wiadomość u właściciela w Pyto wicach, przez 
Gorzkowice. (4-3) 

Z miasta i Okolic . 

Proces}ja Bożego Ciała, pomimo nie
co pochmurnej pogody,odbyła się bez deszczu 
ze zwykłą wspaniałością na natłoczonym na
boźnemi rynku, przy którym urządzono ołta
rze. Celebrował ksiądz prefekt Sałaciński, 
prowadzony przez prezydenta miasta Bro
kowskiego i wice prezesa sądu okr., rz. radcę 
stanu Sl'zednickiego. Baldachim nad N aj
świętszym Sakramentem podtrzymymali pp. 
Filipski, Cedrowski, Kossowski i Zaleski. 
Pl'ocesyja wyszła od Fary. 

- W ubiegły ),olliedziałek bawił w 
Piotrkowie, odprawiając naboźeństwo w tu
tejszym soborze prawosławnym i zwiedzając 
miejscowe cmentarze, arcybiskup dyjecezyi 
warszawsko-chełmskiej J.E. Flawian. 

- Karygodna swawola. Zauważyliśmy 
od paru tygodni, że wśród niedorostków, re
krutujących się pośród ludności zamieszku
jącej sutereny miejskie, zakorzenił się ulicz
nikowski zwyczaj przerzucania przez dachy 
kamieni z procy, który to zwyczaj przybiera 
czasami formy karygodnej swawoli-wybi
jania, tym samym sposobem, szyb w oknach! 
Przed kilku dniami, byliśmy świadkami, jak 
kamień, wyrzucony z posesyi, z podwórza 

ma.gistratu czy teź z posesyi SS-ÓW i'iIicha
leckiego, padł z potęźnej wysokości pomiędzy 
siedzące społem kobiety i dzieci w altanie 
ogródka na podwórzu domu p. Katal'zyń
skiego. W poniedziałek znów ubiegły, po
dobno aż w dwóch miejscach, tym samym 
sposobem wytłukli ulicznicy miejscowi po 
parę szyb w mieszkaniach frontowych przy 
pryncypalnej ulicy miasta! Wobec tej, roz
powszechniającej się swawoli, wypada chyba 
policyi miejscowej baczniejszą zwrócić uwa
gę na ulicznikowskie zachowanie się łobu
zów podwórzowych i ulicznych, których 
coraz więcej spostrzegać się daje. Widocznie, 
niepilnowane i niestrzeźone przez niedba
łych rodziców dzieciaki, same j uż ni e wiedzą, 
jakie wymyślać psoty ku szkodzie spokoj
nych mieszkańców miasta.-Do tej samej ka
tegoryi "psich figlów" naleźy rzucanie ~a
mieniami w krążące tu i owdzie kołowce na
szych amatorów sportu welocypedowego. 
W llbiegłą niedzielę spotkało to piszącego te 
słowa, już nie gdzieś po za miastem ani na 
ulicy, ale na samym cyklodromie!... 

"Kraj" petersburgski zamieścił w 
ostatnim ,numerze swoim (};'l! 18.) "Encykli
kę Ojca Swiętego Leona XIII do biskupów 
polskich" . 

- Burza gradowa, jaka przeszła w 
piotrkowskiem w zeszły wtorek dnia 22 b.m., 
gnana wichrem z zachodu na północ, wiel
kie szkody poczyniła w bliższej i dalszej 
okolicy Piotrkowa. O ile dotąd wiemy, grad 
wszystko stłukł i położył w powiecie często
chowskim w majątku Małusy-Wielkie, będą
ce własnością p. Steinhagena, a na domiar 
złego piorun spalił dwór, obory i stajnie; pod 
Piotrkowem zaś klęska gradowa spotkała 
majątki: Gomulin własulJścią p. Lisickiego 
będący i Stradzew własność p. Wojciechow
skiego. 

- SIH'zedaże pr·zYllIusowe dól)l'. W ter
minie 2-ej licytacyi dóbl', za zaległość raty 
II 1892 r., tutejsza dyrekcyj a szczegółowa 
sprzedała następne dobra: Bieliki, Golanki, 
Myśliwczów, Krępa, Zimna Woda z pow. ra
domskowskiego, oraz Żerochów A. z powiatu 
piotrkowskiego. Pierwsze z tych dóbr nabył 
p. Modelski, drugie p. Peyzer, trzecie p. Ma
słowicz wł. d. Chołdowiec w proszowskiem; 
Krępę u aby! p. Strahler, Zimną Wodę 
p. Kanelel', Zerochów wreszcie p. Byczkow
ski. 

-- Zmarli: Gtt8taw Adolf K1·ygim', wła
ściciel dóbr Niechcice, urodzony w W. Księ
stwie Poznańskiem, w wieku lat 68. Zmarły 
był załoźycielem tamecznych z3,kładów go
rzelniczych i rektyfikacyjnych, które niema
ło prz'yczyniały się do podniesienia dobro
bytu okolicy; znauy teź był og'ólnie i szano
wany,jako prawy i zacny człowiek.-Alelcsiej 
J.lfatt·osow, sędzia pokoju; pomagał gorliwie do 
zadrzewienia drogi do budek i wogóle rozwi
nięcia plantacyj w naszem mieście. 



2 TY DZIEŃ 

- 'Vypadck. W tych dniach we wsi Wo- Najwyższe nagrody. Otrzymali me-
la Cyrusowa, powiecie brzezińskim, miejsco- dale srebrne do noszenia na szyi: Henryk 
wy kowal Leon Płaczkowski, rozstrzelając Fitzner, za pożyteczną działalność, okazaną 
kamienie, chciał obejrzeć zapalony lont od instytucyjom ministeryjum oświaty, na wstę
naboju, mniemając iż ten zgasł; w tejże dze św. Stanisławt.l; Edward Schohl za "oca
samej chwili nabój eksplodował, wskutek le':lie ginących", na wstędze św. Włodzi
czego Płaczkowski postradał oko i uległ po- mIerza. 
kaleczeniu twarzy. Rannego odwicziono do - ZllIiłln~' w dllchowieJlshvie. Wika-
szpitala w Brzezinach. ryjusz ks. A ntoni Zawadzki przeniesiony zo-

_ Koncert w wagonie. D. 17 b. m. stał do parafii św. Barbary w Częstocho
w pociągu osobowym x~ 11, dążącym wie- wie. 
czorem z Warszawy do Sosnowca, zepsuła - Zabicie złodzieja. We wsi Siekiernie, 
się wewnątrz lokomotywa, tak, że ledvl'ie do- w pow. kieleckim, skradziono włościaninowi 
prowadziła pociąg do Rogowa, zkąd de- wołu. Poszkodowany dał znać sołtysowi, że 
peszą zażądano drugiego parowozu z są- podejrzewa o kradzież niejakiego Piotra 
siedniej stacyi Koluszki, po przybyciu któ- Matle. Zaczeto wiec u niego szukać i znale
rego pociąg wyruszył w dalszą drogę. Pod- ziono' rzeczywiście skórę zabitego zwierzęcia. 
czas godzinnego postoju, grono lutnistów Sołtys i inni gospodarze ubrali złodzieja w 
warszawskich, podążających w góry S-to tę skórę i poprowadzili na postronku przez 
Krzyzkie, odśpiewało w wagonie kilka pio- wieś, poganiając kijami. A tak zawzięcie 
senek, rozweselając zniecierpliwionych dłu- go okładali, że, przyszedłszy do kozy, zaraz 
giem oczekiwaniem na odjazd pasaierów. ducha wyzionął. Sprawa poszła do sądu, ale 

już nie o kradzież wolu, tylko o zabicie zło -
- Ot.'ucie. W nocy z d. ] 7 na 18 b. m. dzieja, i sołtys wraz z gospodarzem, który 

w osadzie Jeżew z niewiadomej przyczyny pomagał mu prowadzonego poganiać, ska
zachorowało gwałtownie 15 osób, z ozna-
kami otrucia, wskutek czego naczelnik 'Łani zostali na trzy lata więzienia .. 
straży ziemskiej pow. brzezińskiego p. S. i - Fabrykanci łódzcy i właściciele do
doktór powiatowy, przybywszy na miejsce, mów w Łodzi wnieśli w tych dniach podanie 
stwierdzili, że Indzie ci jedli mięso z chorego do władzy o zezwolenie utworzenia towa
cielęcia, które sprzedawał miejscowy han- rzystwa wzajemneg-o ubezpieczenia od ognia 
dlarz, żyd Białek. MilisO było zielonego ko- ruchomości i ni~rucb0!ll0~ei, nie .. wclJOdzącego 
loru; mimo to Białek je sprzedawał bo mu ~ zakres ,ubezpICczema g:u?bern.IJal~ego .. Pr?
tanio przyszło, a włościanie kupowali, bo Jekt te~, Jak donoszą. '1 Bll'z. WICd. ,znaJduJe 
mogli tanio kupić. Oto, jak się u nas lekce- poparclfl warszawskIeg-o generał - gubeJ'na-
waży zdrowie tora. 

, - Z pod Olkusza piszą do "Gaz. KieI.". 
- Z powiatu I'adomskowskiego. Dnia Cztery tygodnie panowały tu susze. Dopiero 

19 maja r. b. w majątku Jedlno w samo po- w ostatnich dniach spadł rzęsisty deszcz i 
łudnie wynikł pożar, z powodu,jak się zdaje, ten bardzo ucieszył rolników. Deszcz ten 
wyrzuconego na podwórze popiołu. Zni- można nazwać złotym, bo ocalił jarzyny, 
szczył on 31 domów, zamieszkałych przez które też pokryły pola zielonym kobiercem, 
służbę i komorników folwarcznych; padło a i oziminy rozrosły się znakomicie. Wpraw
jeg'o pastwą 2 dzieci, kilkanaście sztuk by- dzie niewszędzie pola mają wygląd tak 
dla, trzody chlewnej i wszystek drób, sta- okazały, jak od Miechowa ku Krakowu i w 
nowiący własność pog-orzelców. Kościół, ple- stronie rzeki Nidy, gdzie jest wyjątkowo 
banija, a nawet budowle folwarczne były żyzna gleba, ale i u nas w olkuskiem, gdzie 
wielce zagrożone, i gdyby nie raptowna gleba o wiele skąpsza, zasiewy znakomicie 
zmiana wiatru w stronę łąk i nie przyjazd poprawiły się po ostatnich deszczach. Odży
komisarza włościańskiego Bołogowskiego, wiły się i łąki, dotąd, pomimo znacznego 
blidącego podówczas w sąsiednim majątku, ciepła, skąpo zazielenione. Ceny zboża w 
który energicznie zajął się ratunkiem, pożar pow. olkuskim mocno spadły. Owies, jedyny 
przybralby znacznie większe rozmiary. Po- gatunek zboża uotąd poszukiwany, nie znaj
gorzeley, w liczbie kilkudziesięciu, potracili duje już kupców. Oprócz wczesnej wiosny, 
całe swe mienie, a niektórzy nawet niezdo- która na parę tygodni przed świętym W oj
łali uratować urobnej gotówki, jaką oszczę- ciechem już pozwalała wypędzać bydło na 
dnością zebrali. Nadeszłe sikawki z dóbr świeżą paszę, przyczynił się też do taniości 
Dubidze i Kruszyna wielce się przyczyniły dl) ogromny dowóz owsa i jęczmienia z Rosyi 
uśmierzenia szalejącego żywiołu; to też do stacyj pogranicznych Austryi i Prus. Za 
właścicielom nadeszłych sikawek słuszna na- pszenicę ledwie dostać można 41's. korzec, 
leży się podzięka. Administrator majątku a powiadają, że jeszcze spadnie; żyto stoi 
Jedlno zajął się już losem dotkniętych p.oża- na 31's. a i za tę cenę kupować go nie chcą. 
rem i w budynkach folwarcznych po umIesz- Kartofle, pomimo bardzo miernego w tych 
czał ich jak mógł; należy się więc spodzie- stronach urodzaju, spadły do 60 kop. korzec. 
wać, że i okolica nie odmówi współczucia Jedynie trzymają się w cenie nasiona bura
nieszczęśliwym pogorzelcom. A. Otocki, ków cukrowych i pastewnych... Miniony rok 

Właściciel sąsiedniego majątku. gospodarski pomyślniejszym tu był dla włoś-
_ SI)Ort ,)iesz)'. Kiedy sport, to dlaczego eian, z których zabieg-Iejsi mieli możność za

z przyrządami? - powiedzieli sobie dwaj oszczędzenia sobie grosza. Ztąd częściej mo
młodzi i zdrowi łodzianie pp. Dyjonizy Ku- źna spotkać włościan kupujących grunta 
lisz i Gustaw Engelhardt i... poszli piechotą dworskie. 
d W Ku Cod " donosI' ,le stało - lUieszkanka Piotr'kowa, EmiliJ' a Ho-o arRzawy." r. z. , I, 

się to dnia 19 b. m. o godz. 3m. 48 rano na mienko, świeżo ukończyła. z odznaczeniem 
szosie zgierskiej, o l wiorstę poza terytoryjum kurs akuszeryi w instytucie położniczym w 
miejskiem. Warszawie. 

Pp. Kulisz i Engillhardt są pierwszymi, - Tabelk~ rozkładu pociągów dopełnia-
którzy w Łodzi próbują wycieczki pieszej w my w dzisiejszym numerze wykazem godzin 
celu czysto sportowym, a ułożyli sobie przejść odejścia pociągów z Koluszek i Łodzi. 
cały dystans z Łodzi do Warszawy, via: - Szl<oly ""'" gub. piotrko""",
Zg-ierz, Stryków, Głowno, Łowicz, Socha- ski~j. Na początku 1'. b. istniało wedhlg da
czew i Błonie (wiorst 129 1/

4 
ogółem), maksy- nych urzędowych IV gubernii piotrkowskiej ogółem 

917 różnych zakładów naukowych. W tej liczbie 
ruum w 35 gudzin. znajdowały się pod bezpośrednią kontrolą kuratora 

Obadwaj piechurzy, ubrali się w kostiumy warszawskiego okręgu naukowego 4 zakłady nau
cyklistowskie granatowe, z wełną pod spo- kowe, t. j. 3 gimnazyja męzkie i 1 wyższa szkoła 

rzemieślnicza, wszystkie zaś inne, a między niemi 
dem, a pończochami i lekkiemi skórzanemi i gimnazyja zeńskie, pod zwierzchnictwem naczel
półbucikami na nogach. Wzięli oni z ;:;obą nika łódzkiej dyrekcyi naukowej. Większość znaj
tylko płaszcze gumowe, nieprzemakalne, dujących się w gubernii piotrkowskiej zakładów 
trochę koniaku i przyborów toaleto,,:ych w naukowych przypada na szkoły rządowe i szkoły 

fabryczne, gdyż liczba ich, z ogólnej cyfry 917, 
{laskach, a w rękę po lekkiej laseczce. Zresztą wynosi 852. W liczbie tych 852 szkół rządowych 
kupią sobie co im będzie potrzeba. i fabrycznych istniały 3 giJUnazyja męzkie, 1 wyż-
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sza szkoła rzemieślnicza (łódzka), 2 szkoły cztero
klasowe, szkoły miejskie, 1 miejska 2-klasowa, ży
dowska szkoła elementarna męzka, 1 takaż żeńska, 
l chrześcijańska wspólna (dla chłopców i dziewcząt), 
szkoła elementarna i 1 dwuklasowa wiejska szkoła 
dla cl1łopców; z jednoklasowych elementaruych by
ło w miastach: 6 chrześcijailskich szkół dla chło
)JCów, 5 żydowskich szkół dla Chłopców, 12 chrze
ścijailskich szkół dla dziewcząt, 3 żydowskie szko
ły dla dziewcząt, 33 chrześcijailskie szkoły dla 
chłopców i dziewcząt i 2 takież szkoły żydowski e; 
jednoklasowe elementarne szkoły we wsiach; 3 
chrześcijańskie szkoły dla chłopców, 4 chrześcijail
skie szkoły dla dziewcząt, 410 sakół dla chłopców 
i dziowcząt i 1 takaż szkoła żydowska. Następnie 
należy do tejże grupy zakladów naukowych 12 szkół 
fabrycznych, 12 ewangielickich szkół religijnych 
i w koilcu 324 żydowskich szkół wyznaniowych 
(chederów, eszybot). Uczęszczało do wszystkich 
pomienionych szkół rządowych elementarnych i fa
brycznych 27,520 chłopców (5,785 do chederów). 
O liczbie uczniów, uczęszczających do pomienio
nych zakładów naukowych, nie pozostających wprost. 
pod koutrolą łórlzkiego okręgu naukowego, t. j. 3 
giJUnazyjów męzkich i 1 wyższej szkoły rzemieślni
czej, nie posiadamy jeszcze dokładnych danych. 
Liczba wszystkich szkół prywatnych, znajdujących 
się w lUdzkim okręgu naukowym dochodzi razem 
do 65. Z 55 chrześcijallskicll pryw. zakładów nau
kowych hyły: 3 dwuklasowe szkoły dla chłopców, 
5 dwuklasowych szkół dla dziewcząt, l jednokla
sowa szkoła dla chłOpców, 3 jednoklasowe szkoły 
dla dziewcząt, 3 dwuklasowe dla chłopców i dzie
wcząt i 8 jednoklasowych dla cll}opców i dziewcząt; 
następnie 2 sześcioklasowe szkoły dla dziewcząt, 
2 czteroklasowe szkoły dla chłopców, 3 czterokla
sowe szkoły dla dziewcząt, 1 trzyklasowa szkoła 
dla dziewcząt, 2 trzyklasowe tak zwane szkoły 
Aleksandryjskie dla chłopców, 2 szkoły niedzielno
handlowe i 20 szkół niedzielnych rzemieślniczych. 
Uczęszczało do wszystkich tych prywatnych zakła
dów naukowych 3,832 wychowailców. Do wszy
stkich zaś zakładów naukowych, znajdujących się 
w łódzkim okręgu naukowym (z wyjątkiem wymie
uionych 3 gimnazyjów męzkich i 1 wyższej szkoły 
rzemieślniczej), uczęszczało razem 43,330 wycho
wańców. W liczbie tych 43,330 uczniów było wy
znauia prawosławnego 269, rzymsko-katolickiego 
26,340, ewangielickiego 6,669, mojżeszowego 10,041 
i innych wyznań 11. Na pokrycie kosztów utrzy
mania wszystkich rządowych szkół elementarnych 
wszelkich typów (z wyjątkiem średnich zakładów 
naukowych, szkół fabrycznych i prywatnych) wpły
nęły w r. 1893 następujące sumy: 2,613 rs. z kas 
miejskich i gminnych, 9,255 rs. 55 kop. z gmin 
miejSkich 95,208 rs. 78 kop., z gmin wiejskich 
99,891 rs. 61 kop., od osób prywatnych i 5towa
rzyszeil, jako stała opłata roczna 5711 rs. 67 kop., 
z j ednorazowych ofiar 2,439 rs. 79 kop. i w końcu 
z opłaty szkolnej przez samych uczniów 2,286 rs., 
razem 217,406 1'5. 40 kop. Wydatkowano z tej su
my razem 212,835 rs. 90 kop. (łącznie z sumą 
rs. 2,323 użyto na kupno książek i rozmaitych 
szkolnych utensyliów), zatem pozostała ua rok 1894 
reszta 4,570 rs. 50 kop. Od założenia łÓdzkiej dy
r ekcyi naukowej w dniu 13 stycznia 1865 roku do 
dnia 13 stycznia 1894 a więc w czasie jW-letniego 
istnienia tejze dyrekcyi, liczba szkół elementar
nych, z wyłączeniem (lhed~rów, wzrosła o 115 pro
cent, czyli o 363 szkoły, a łącznie z chederami, o 
182 procent czyli 683 zakłady naukowe, liczba zaś 
wychowańców w ciągu tego okresu wzrosła 5-cio
krotnie. 

- W'ypadki""", gubernii. W pierw
szej połowie m-ca marca r. b. było pozarów 12 
z przyczyn niewiadomy. Straty wyuiosły, 10976 rs. 
Wypadków nagłej śmierei było 6. Znalezione tru
pów 6; samobójstw było 5, dzieciObójstw 2; pora
nień 6; kradzieży 7. 

• 
FE...A...SZiX..A.... 

:&ozkazała mi kobieta 
Śmiechem bawić ją w joj nudzie, 
Bo jej humor popsowali 
Smutnych czasów smutni ludzie. 

Śmiać sio ... skoro łez otarcie 
Nie było· jej ideałem? .. 
Litując się nad jej sercem 
Ironicznie z niej się śmiałem. 

J6zif Waśniewski, 

----(.)~---

Wiadomości bieżące. 

= Kasy oszczędności. Bank państwa, 
rozwijając z całą usilnością w ostatnich cza
sach czynność około zakładania kas oszcze
dności, wydał obecnie odezwę do ludności W
paru milijonach egzemplarzy. 

Kładąc przedewszystkiem nacisk na po· 
trzebę odkładania grosza na czarną godzinę 
i rozmaite potrzeby referat obejmuje kilka 
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Sprawy Ziemiańskie. interesujących szczegółów. Za złożone fun
dusze do bankowych kas oszczędności odpo
wiada skarb państwa i gwarantuje 4%, czyli 
cztery kop. od rubla rocznie. Jeżeli, ~osoba, X W ostatnich czasach niektórzy właści
składająca pieniądze, nie odbiera procentów, ciele ziemscy z gubernii południowych spro
to nowe procenta narastają i od przybywa- wadzali z zagranicy robotników dla wyko
jących procentów. Jeżeli ktoś, z chwilą na- nywania robót gospodarczo-rolnych; bando
rodzenia się córki, przez lat 16 składa dla sów sprowadzano z Galicyi, Persyi i Tijrcyi. 
niej tygodniowo rubla, to przez ten czas, Obecnie-jak pisze "Now. Wrem."-ministe
wraz z procentami skladanemi uzbiera dla ryjum spraw wewnętrznych, uznając, iż 
niej posag w wysokości rs. 1,200. Zwrot w państwie nie daje się odczuwać ,wcale 
pieniędzy następuje w każdym czasie, bez brak rąk roboczycb, a raczej zauważyc mo
żadnych formalności, prócz wypadku zagu- żna ich nadmiar, uważało za konieczne 
bienia ksiażeczki. Jednorazowo można skła- w okólniku do odnośnych władz wzbronić 
dać w kasie najmniej kop. 25, najwyżej na przyszłość sprowadzania robotników z 
rubli 50. Z chwilą uzbierania się stu rubli, zagranicy do jakiejkolwiekbądź miejscowości 
członek kasy moze zażądać, aby za nie ku- państwa, wyłączając kraj zakaukazki, do
piono rządowy papier procentowy i bank jest kąd sprowadzanie robotników dozwolone 
obowiązany załatwić tę czynnoŚĆ. Kasa zostaje w charakterze środka tymczasowe
oszczędności, na żądanie, mnsi przechowywać go, lecz za każdym razem za szczególnem 
papiery procentowe, zakupione tą drogą zezwoleniem wyższej władzy administracyj
przez jej członków, i pilnować wylosowania nej tego kraju. Wiadomość tę podajemy 
papieru, a procenty zapisywać na dochód tymczasowo, na wiarę "Now.Wrem.". 
właściciela. Gotówki najwyżej mOżna mieć X Fermy. Pisaliśmy niedawno o zamia
w kasie rs. 1,000, ale papierami procento- rze zakładania przez ministeryjum rolnictwa 
wemi więcej, gdyż wysokość ich nie jest i dóbr państwowych wzorowych ferm rolni
określona. Wyjeżdżający właściciel ksią- czych dla krzewienia praktycznego umie
żeczki z jednej miejscowości, może żądać, jętności rolnych, o czem otrzymano pewne 
ażeby kasa jego pieniądze przeniosła do tej wiadomości w zarządzie instytutu agrono
kasy, gdzie sobie obrał nowe miejsce za- miczno-Ieśnego w Nowej-Aleksandryi, przy 
mieszkania. Robotnicy z fabryk i wszelkie którym istniałabym podobna ferma. Obecnie 
stowarzyszenia robotnicze mogą składać pie- cały ten projekt przybrał inną formę, a mi a
niądze przez osobę upoważnioną, przez co nowicie komisyj a, opracowująca program 
unika się ściągania do kasy wszystkich jej działalności ferm wzorowych, uznała, iż pil
członków. - Do referatu dołączony został niejszą sprawą i daleko potrzebnicjszą dla 
wykaz wszystkich kas oszczędności, istnieją- rolnictwa krajowego jest zakładanie pól 
cych w państwie. eksperymentalnych w różnych miejscowo-

= Projekt wykupu prawa propinacyjnego ściach państwa. Projektowane zakładania 
i dominialnego w gubernijach Królestwa pól eksperyment.alnych, o czem piszą dzien
Polskiego, po ostatecznem opracowaniu przez niki petersburskie z ostatnich dni kilku, 
ministeryjum finansów, czytany b~dzie w ra- mają związek z projektem ferm wzorowych; 
dzie państwa podczas sesyi jesiennej. róźnica zaś polega na tern, iż obserwacyj e i 

= Reforma adwokatury przysięgłej. Mini- eksperymenta z dziedziny agronomii, według 
steryjum sprawiedliwości, ustanawiając, na uchwalonego już programu, mogą być zaraz 
zasadzie nowego projektu reorganizacyi ad- prowadzone, fermy zaś wzorowe wymagają 
wokatury, stały komplet adwokatów przy- kilkoletniego zagospodarowania. W rezul
sięgłych dla każdego okręgu sądowego, po- tacie to, co się będzie nazywało polem ek
stanowiło pozostawić nienaruszoną zasadę, sperymentalnem, z czasem zamieni się w 
podług której strony mają prawo wchodzić fermę wzorową, lub też na istniejących już 
w stosunki bezpośrednie z sądem, bez po- fermach wzorowych przy zakładach agrono
średnictwa adwokatów. Nadto millisteryjum miczno-naukowych (pod Moskwą, w Huma
zamierza, jak donoszą "Bil·ż. Wied.", wpro- niu i t. d.), będą czynione obserwacyje we
wadzić zasadę, zwalni<ljącą stronę od ko- dług przyjętego przez komisyję progra1I\u. 
nieczności zwracania się bezpoBrednio do X Wyścig. Dnia 28 maja, pomiędzy Omie
adwokatów w sprawie przyjęcia przez. nich lowem a Warszawą odbędzie się wyścig dy
prowadzenia danej sprawy,' wySOkOŚCI wy- stansowy. Do wyścigu zapisane zostały ko
nagrodzenia i t. p. Każda osoba, potrzebn- nie: hr. Potockiego Józefa, hr. Grabowskie
jąca adwokata, zwracać się będzie mogła go, hr. Moszyńskiego Jerzego, ks. Lubecki(\
do rady adwokatów przysięgłych, która po- go, Mazurkiewicza, Mysorowicza, Mroziń
wierzy prowadzenie sprawy jednemu ze ski ego K., Orsettiego K., Marylskiego A" 
swych członków, wyznaczając zarazem Komorowskiego J., Blocha Henryka, Wie-
prawny rozmiar należnego honoraryjum. rusza, Gnoińskiego K., Horodyńskiego St., 

• Grodzickiego 1'., Glińskiego J., Młodeckiego 
Przemysł i Handel St., Malczewskiego L., hr. Obołoniewskiego, 

• sztabs rotmistrza Szperlinga, podpułkownika 
+ Spekulacyja. W Warszawie uskutecznio- Flaksberga, sztabs-rotm. Pizani, i kornetów: 

no znaczną tranzakcyję spekulacyjną. Spe- Lichaczewa, Luce, Antonowa, IwIewa, Mi
kulant nabył od spekulanta 1,000 sztuk kiszewa, Jakuiskiego, Kozaczkowa. 
akcyj Starachowickich z odbiorem na później- •• --
sze miesiące po kursie 173 i premiją 2 rubli 
od sztuki. 

+ Departament handlu i rękodzieł wzywa, z 
polecenia ministra finansów, do wzięcia 
udziału w wystawie międzynarodowej, ma
jącej się odbyć w Amsterdamie od dnia 16-
25 sierpnia r. b., osoby, życzące sobie wy
stawić produkty przemysłu młynarskiego, 
piekarskiego, cukierniczego, oraz wyroby 
czekoladowe, pasztetowe i inne, mające 
związek z wymienionemi gałęziami prze
mysłu. Szczegółowych informacyj o warun
kach i przepisach obowiązujących wystaw
ców zasiągnąć można w zarządzie wystawy, 
pod adresem: Amsterdam, Palais de l'Indu
strie, aux Bureaux du Oomite de ł'Expositioll 
de 1894. Pod tymże adresem przesyłać na
leży deklaracyje z wyrażeniem życzenia 
przyjęcia udziału w rzeczonej wystawie. 

(Prawit. Wiestn.). 
--+-

ROZMAITOŚCI. 

"Współ:zavvo<lniczka vvieży Eif
fel stanie niebawem w Anglii. Rozpoczęto w parku 
\Vembley, pomiędzy Loudynem i Harrow, budowę 
zelaznej wiezy, wedle planów W. Stewarta. Bę
dzie ona miała 350 m. 50 cm. wysokości, zatem 
o 50 m. 50 cm. więcej od paryskiego olbrzyma. 
Robotami kieruje Edward \Vatkin. 

Srogość kary vv Persyi. Po
dróznik Chardin po kilkuletnim pobycie w Persyi 
wydał dzieło, traktujące o obyczajach ludów pod 
berłem Nasl'-Edina. 

Szczególne zajęcie wzbudza VI tom, w któ
rym wygłoszony jest opis kar, stosowanych w Per
syi. N,nó<1 ten posiada wspaniały repertuar mąk 
przeróznycb, których zastosowanie zalezy jedynie 
od uznania sędziów. Winowajca nie jest w stanie 
przewidzieć rodzaju kary, wykombinować tylko 
może, stosownie do przewinienia, stopieil j ej sro
gości; niektórzy karani są według oddawna utar
tego zwyczaju. Świadkowi składającemu wobec 
sądu fałszywe zeznania, wlewają zazwyczaj w 
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usta roztopiony ołów; rzecz prosta, ze po dokona
niu podobnej operacyi delikwent nietylko kłamać, 
ale nawet. .. prawdy mówić nie może. Złodzieje 
bywają zwykle piętnowani na ciele, co na przy
szłość nadaje im niezmazany szyld hańbiącego pro
cederu, albo tez pozbawiani bywają ręki; taż sama 
kara zastosowywaną bywa do fałszerzy monet. 

W Persyi po zachodzie słońca kobiecie nie
wolno wydalać się z domu bez odpowiedniego to
warzystwa; jeżeli przekroczy przepis, agent poli
cyjny zaprasza ją do więzienia, gdzie musi pozo
stawać, dopóki mąz lub krewny nie złozą stoso
wnego wykupu; co wazniejsza, cyfrę oznacza 
agent, co bywa powodem częstych wyzysków. 
Wstydliwość kobieca wysoko szanowaną jest 
w Persyi; nawet skazaną na śmierć tracą z twa
rzą zasłoniętą gęstym woalem. 

Kara śmierci w kraju tym spełnianą bywa 
z wstrząsającem okrucieństwem: skazanych wbijają 
na pal, strącają (lo jamy, gdzie nieszczęśliwych 
psy dzikie rozdzierają, albo przywiązują delikwen
ta pod koniem, przecinają mu brzuch, drazniąc 
potem zwierzę gorącem zelazem, a to rozszalałe 
unosi ofiare ... 

Obcięcie nosa lub ucha nalezy do na.jłagod
niej szych kar IV Persyi, a nawet do przyuoszą
cych pewną korzyść. Ofiara zabiera organ, którego 
ją pozbawiono i spaceruje po ulicach, trzymając 
go w ręku. Wstrętny ten widok wzbudza ogólne 
politowanie, a z niem datki pienięzue. 

-+--

Z biblijografii i Prasy. 

- "A-teueu.lu·' zeszyt II, tom II za mie
siąc maj, wyszedł z druku i zawiera: nAmtrchizm 
i Logika". przez . IC.;-nFrank i frankiści polscy". 
(1726 - 1816) przez Aleksandra Kranshara.;
nZ Tatr". przez Kazimierza Tetmajera';-nSioatry 
Malinowskie". przez Alfreda Konara';-nZe świe
zych dziejów naszej komedyi". przez Adama Do
browolskiego';-nReforma izby lordów". przez dr. 
M. E. Trepkę.;-.Beniowski w świetle nowszych 
podań". przez B. Jaroszewską';-nZ teoryi i fak
tów przyrodniczych". przez Maksymiliana ł~lauma.; 
-nNowe stlUlyjum nad panem Ta(leu8zem". przez 
Piotra Chmielowskiego';-nUstęp z zycia Frydery
ka II-go". przez Litawora';-nNajuowszy wynik 
badań lingwistycznych". przez G. Korbuta.j-nRoz
biory i sprawozdania"'-nNowości naukowe i lite
rackie" '-nKronika miesięczna". 

--+--

Listy od Redakcyi. 

- Pa1!u, G. N. z Częstochowy. Cena dę
tego rs.70, pneumatyka rs. 150. Oba są w zupełnie 
dobrym stanie. 

Ruch pociągóvv 
na stacyjach: Piotrków, Koluszki Łódź 

na sezon letni 1894 r. 

a) w kierunku od War-
szawy do Granicy: 

M 1 Kuryj eraki {przy ch. 
(2 klasy) odchod. 

lIil 5 Pospieszny {prZYCh. 
(3 klasy). odc1l0d. 

lIil 9 Osobowy {prZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

M 13 Osobowy 111l'ZYCh. 
odchod. 

b) w kierunku od Granicy 
do Warszawy: 

NA 2 Kuryjerski ,przych. 
(2 klasy). \ odc1l0d. 

M 6 Pospieszny {przyc)J. 
(3 klasy). odc1l0d. 

NA 10 Osobowy f przych. 
(3 klasy). l odchod. 

J\!! 14 Osobowy {~~~h~~·. 
c) Pocil!g miejscowy 

(3 klasy): 

G. 
f== 

2 
2 

9 
9 

3 
3 

10 
10 

3 
3 

5 
6 

2 
2 

7 
7 

.l\H6 {WYCh. z Piotrkowa I 4 
M 15 przych z 'Varszawy II 11 

lir. 
= 

36 
}w nocy. 41 

38 } zrana. 48 

22 ) po połu-
34 li duiu. 
12 , wicczo-
22 li rem. 

9 }w nocy. 17 

55 .} wieczo-
10 rem. 

19 } w połu-
39 dnie. 

37 } 52 rano. 

- I r<\uo. 
45 I wieczorem. 

d) w kierunku Koluszki·Łódź i Łódź-Koluszki. 

Z Ko/uszek: l Z Łodzi: 
Xg 1.-rano g. 6.59 M 2.-w nocy g. 4.-
NA 3.-rano g. 9.23 M 4.-rauo g. 7. 5 
NA 5.-w dzień g. 2.23 ~ 1\2 6.-w dzień g.12. 5 
NA 7.-w dzień g. 4. 7 \ M 8.-w dzieli g. 2.25 
J\!! 9.-wierzor. g. 7.34 \ł ;Ni 10.-w dziell g. 5.55 
NA 11.-wieczol'. g.10.55 .l\'912.-wieczór g.10.58 
N! 12.-nocą g. 2. 5 

----cc+,~--
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Licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 20 czerwca (1 lipca) w sądzie okrę
gowym piotrkowskim na sprzedaż dwóch placów, 
należących do sukcesorów ś. p. Władysława i Jó
zefa Ziolińskich: 1) przy ul. PetersbUrskiej za lini
ją żelazną, OlI sumy 300 rs.; 2) przy ul. :Moskiew
skiej, za tunelem, od sumy 300 rs. 

- 17 (29) maja w Piotrkowie na placu Włodzi
mierskim na sprzedaż mebli, od sumy 165 rs. 

- 26 maja (7 czerwca), 2 (14), 9 (21) i 16 (28) 
czerwca, 23 czerwca (5 lipca) i 30 czerwca (12 lipca) 
na rynku w m. Łasku na sprzedaż inwentarza żywe
go i martwego. 

- Towarzystwo Kredytowe miejskie w. m. Lo
dzi ogłasza sprzedaż: 1) 26 lipca (7 sierpnia) nie
ruchomości pod J\~ 389 przy ul. Średniej, 2) 20 lip
ca (1 sierpnia), nieruchomości pod NI 332 przy ul. 
Średniej i Wschodniej. 3) 21 lipca (2 sierpnia), 
niernchomośei pod NI 338A przy ul. PÓłnocnej, 
4) 25 lipca (6 sierpnia) nieruchomości pod NI 713 
przy ul. Piotrkowskiej. 5) 27 lipca (8, sierpnia), 
nieruchomości pOll M 795A przy ul. Sw. Bene-

o G Ł 

rrYDZIEŃ 

dykta. 6) 28 lipca (9 sierpnia), nierucbomości pod 
~ 795G przy ul. Długiej i Św. Benedykta. 

- 8 (20) czerwca w urzędzie pow. Rawskiego 
na reparacyją i odbndowanie 11) mostów drew
nianych w m. Rawie, od sumy 1453 r8. 24 kop. 
in minus. 

- 31 maja (12 czerwca) w m. Rawie na placu 
przed ratuszem na sprzedaż mebli i sprzętów do
mowych, od sumy 159 rs. 

Kronika giełdowa, 
22-go ~laja. 

Jak zwykle tydzień poświąteczny nie odzna
czał się zbytniem rnchem. Rurea ulegały fluktu
acyjom mniej wydatnym, nie mogąc się j ednak 
ntrzymać na wygórowanym poziomie. Odnosi się 
to do listów ziemskich, które, podniosły się na 
tOO k. 75, zeszły następnie na 100. Listy m. War
szawy niemniej się obniżyły; gdy zeszłej soboty 
płacono do 102.25, to w trakcie tygodnia cena 
unormowab się na 101.85 tylko. Zapłacono 101.50 
za obligi kanalizacyjne, nadto 101.25 za wileńskie 
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listy. Prowincyjonalne 60J0 listy z obawy konwer
syi niechętnie kupowauo. 

Wszystkie papiery rządowe dobrze się trzy
mały: listy likwidacyjne dnże poszły na 97, a ma
łe 96 1/2, Pożyczki wschodnie oraz bilety banku 
Pańshva oddawano po 101 1/2, Wewnętrzne 4% 
pożyczki obiegały po 96 1/ •• Podniosły się też pre
miowe pożyczki: emisyja pierwsza na 249, druga 
na 226, szlacheckie na 196. 

Z akcyj haudlowego banku, po ukończeniu się 
terminu zapisów na nowe akcyje, 8padły na 470; 
dyskontowe zdrożały na 390; starachowickiemi 
obracano po 181 do 1840; dnieprowskie podniosły 
się na 1460; Zawierckie opadły na 520. 

Podług notowań biura bankowego gazety 10-
.sowań płacono: za marki 45.90, za Iranki 37.25, 
za guIde,,!! 75. 

..... Poleca się pierw.zorz~dny 
~ a tani Hotd Angielski 
'W nłieŃcie (Jz~stoclł.o'Wie, w blizkości 
dworca kolei zelaznej 

o s z E N I A . 

.................. 1 .. 1...................... • • 
~ 

·1 !2!!~~~cL~z~~~SW~~b~~~~~. I 
ł główny skład W. Zaleskiego w Piotrkowie. i • (0-12) • 

ł D~~ ,L~:'~~~ p~1~~~~~~~~ką-r CISS6w 1 
i pielą, 5 wiorst od kolei, w Parzniewi- J ~ 

cach p. Gorzkowice. Wiadomość na • majątek ziemski,położony o wior· a 
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• miejscu (2-2) • stę od szosy piotrkowsko-łódzkiej • 

Welocypedy angielskie pneumatyczne po rs. . •• . ,. jest do sprzedania.-Reflektanci -, 

MAJĄTEK ZIEMSKI 
~ raczą się zgłaszać do właściciela 

Hamulec rs. 5. Blachy od błota rs. 3.-osobno. I majątku, lub do handlu win W-go 1 

Ludw Reineke & C-O Rogójskiego, gdzie bliZszych I 
• W WABSZA WIE rozległości 785 morg, o 7 wiorst od ~sZCZegÓłÓW dowiedzieć się możn~a. 

miasta Noworadomska odległy, jest do (6-4) 
Marszalko"W"ska NI 134. (12-8) sprzedania lub wydzierżawienia zaraz- ~ ~ ...... ----

.H~H~H~~~~~~~~.I"I warunki dogodne. Bliższa wiadomość 
u Adwokata przysięgłego Jaua Strablera Rower ~neum~~ ycny 

DOM HANDLOWY 

fłOMUA1Dłl PIĘTKI 
w WARSZAWIE ulica hl', Be"ga N23 (parter). 

Załatwia komisowo za minimalną. p,'owizYję kupno i sp"ze
daź: ZBOŻA, NASION, CHMIELU, WEŁNY i t. p. P"o
duktów "olnych, jak ,'ównieź nabywa takowe na własny 

,'achunelr. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA KRÓLESTWO POLSKIE , 
NASION 13URAKOW CUKROWYCH 

h.od.o~li '7V" -go ..A.leksand.ra J"anasza 
(2-2) z :Da:ń.ko~a_ 

Apteka IJ\KtJ\D .LECIWlCIY N~;~~ŚI,d:O~!_ 
p:;:ttaw i m~~~~'N A Ł Ę C Z O' Wł~~~~W~a O:o~i. 

~cu. CU!gl poczto· 
~ ~ we. 

Zakład hydropatyczny cały rok otwarty. Kąpiele żelaziste, borowino
w e, kumys, gimnastyka lecznicza, od l-go Czerwc,a do połowy Października. 

Dwóch stałych lekarzy. Od Czerwca do konca Września. Ordynatorzy 
z Warszawy i Lublina. Wszelkich objaśnień lHlziela Administracyja Zakładu. 

(2-2) 

Monety, banknoty, oraz przekazy zagraniczne 
na wszystkie miasta i staeyje lecznicze po kursie dziennym sprzedaje 

Biuro BIIRKowe filIze!!! Zosowllń. 
N". 53 K,'alwwskie-P,'zedmieście. (5-1) 

w Piotrkowie. (3-2) 

BISIOR 
ogier arabski, po Bohadorze importo
wanym z Indyi i Bufonadzie po Bolle
ro z Arabii-do sprzedania w :Myśli w-
czowie przez Silniczkę. (5-2) 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~GIEL K~MIE~NY, ms, W~GIEl ~RZEWNY, 

SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodn po Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstaluuki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-5) 

D O J:Y.I: 
murowany, blachą kryty w Kielcach, 
przy ulicy Staro-Warszawskiej pod Nr. 
109, blizko rynku położony, zawierają
cy lokale, sklepy i piekarnia lat 30 
egzystującą z posesyją i ogrodem od 
ulicy Siluicznej, do sprzedania lub wy
dzierżawienia. Wiadomość na miejscn 
u właścicielki Zagrobiny. (4-2) 

Zatwierdzone przez JW. 

i drugi dęty, oba używane, do 
sprzedania za gotówkę, po cenie 
przystępnej. Wiadomość bliższa w 
Redakcyi "Tygodnia". (3-2) 

Ministra Spraw Wewnętrznych 
l kaucyjonowane pod firmą ~ ~ .~ ~ «Iw 

W 
l,' O' n ·~ fU V ,g ~ B ar " ar~zaw~~I~ DlUr~ U~1 ~~z~n potr~;bny do apteki Zienko~-

otwarte w Warszawie przy ulicy 
Wierzbowej N2 8, wprost Nieca-

łej. Telefonu J\l! 461. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych, 

Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór. 

skiego w Nowem - Mieście Ilad 
Pilicą· (3-3) 

~ Do dzisiejszego numeru do
łącz !:I. się arkusz 6 powieści p. t. 

•• ZEJ:Y.I:ST .A"., 
p l' Z e kła d z f l' a n c u z k i e g o. 

Redaktor wydawca ~lirosław Dobrzał'lski, 

)(oaBO.!leHO IJ;euaypoIO. lle'laTaHO Bl> lleTpOKoBCKoit I'y6epHcKoH TI'IllOrpa<!Jiu. 
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Ojciec wydał ją następnie za niedawno przybyłego 

z Niemiec do księcia de Verteuil strzelca, nazwiskiem 
Schoffel'. Człowiek to był dziwny i nie uszczęśliwił ku
zynki Briscota; chłodny, zamknięty w sobie, nie zwie
rzał się nigdy nikomu i wszyscy byli pewni, ze w życiu 
jego musi być straszna jakaś tajemnica. 

Wilhelm Schoffer był nawet bardzo pięknym 

człowiekiem, ale nie budził sympatyi. Oczy jego były 
dziwne, (} stalowych połyskach; w chwili uniesienia rzu
cały błyskawice, zdawa.ły się palić; zwykle zaś mroziły 
dziwnym chłodem. 

Biedna Magdalena nie była z nim szczęśliwa. 

Było to gorące, kochające serce, którego porywy mroził 
chłodny i egoistyczny mąż. Umarła młodo, zostawiając 

syna podobJleg'o jak dwie krople wody do ojca. Briscot 
przelał na niego uczucia, które żywił niegdyś dla matki 
i kochał go, ubóstwiał prawie. 

Justyn odziedziczył po ojcu, nietylko o stalowych 
połyskach oczy i niezwykłą urodę, ale zarazem i chara
kter. Nie kochał nic i nikogo, oprócz siebie samego. 

Skoro doszedł do lat dwunastu, ojciec oddał go do 
szkół w Paryżu i odtąd do domu przyjeźdżal tylko na 
wakaeyje, a wtedy z namiętnością oddawał się polowa
niu. Raz został napadnięty przez dzika i nicbezpiecznie 
raniony. Briscot wezwał go do siebie, a ze znał się na 
ranach, maściach i opatrunkach, wyleczył go i odtąd 

jeszcze goręcej przywiązał się do syna ukochanej ko
biety. 

Po skończeniu szkół, Schoffer odesłał go do Niem
czech dla wydoskonalenia się w języku i odtąd Briscot 
nie widział już swego ulubieńca. Slyszał tylko, że zostal 

·use.t01U! o:aOUp'Br. O!qO!O 
op m'Bm <l!U ! 'U[O!O'B[AZ.ld f<)U1 'op muuz 0!N -

·9!A\.<)mZO.T ~qo1 z 
a!s azsnill <lIU 'O!f('U.lq <l!u'Bd 'AzVj!u<l!d aoqo O!N -

·LUdlSO!.'ii 0.'B łumAz.Il'BZ O<lz.l'Iqs 
'!U<lZSO!J[ op łuu:aa!S ! ~!~ pHU 

-AZ.q'BZ 'mIA\!d'Bu upe~ Aou~nIs o~ 'uo!A\<ld 'B!q'B.lH 

·AMomzo.I OJ[M9{S ° 
3zso.Td - 'lOOSPH 1'B{OM'BZ - iO!q'B.tq O!U'Bd-

'fur 3!S ł'Bl'BPPO poq.l0H 
''')l0!ZPO!MOP 3!S 3zsnm 'OIV 

"iUA1SUr !,ąw 'uo oJ,-'łlmd<lzS-iUO Ol OÓ!M V -
'qoo!męn AUSOp'lU nuęU!,ZO.l o:aof Z.I'UMl ! 1ll0IJou 'BZ ouznq 
uJ[oq a{:a 'BU mM t[0 fOl M 0łp'Bd ''Bo.nqs o!uoz.lf0.M. 

'a!mo!z 'BU 
łAZOOJ[soz l.l0ą·IOH! U!uoJ[ epzu lIZ Z'B.lOl EOAM-qO 

'!lAm O!U 3!S AZO 'e!s )luuoJ[0z.td ! 9<lZ.t!'AZ.td 
'BJ[znqz a!S nm Jq '3q~nłs AZpa!m O!UlęAmu a!s ł'BZSO!mM 
Z'luOl 0f 'AqOSO <lz.tqop <l!qos [OU'BUZ op <l!J[IO!M J[P.l 
OM1SI]<l!qopod o:aO!f('U.Il[ o:aopolm -qOUSA.I M łZ'Bl'BUZ ! O!Uf 
-'BMll nm uo 3!S ł'UP~I~AZ.ld cB!UP ,?nf O~O!upoz.ldod 

'S!:aU'BN <lp Bpoq.l<lH op a!s łA~!lqZ 
'uJ[.md uo.wzop O!uooqO'B ''B,U'BOr lH!'BS J[!uoolUod AUM'Bp 
'lOOS!.lH Joz9r 'qO!U z uopor ·.M.ąu'Bd po 0I:aUO )l'B.tąopo 
tq 'a!s H!0UZ.I AOUr.UIS '-qOtOU!''BMAqAZ.ld J[oP!.M. 'B N 

. .M.ąl[ot.qs op uO.t01US po łAq tuonO!MęO o'B{ud 'O!Upoqo 
-od ouoruduz 'Bł'BUlAZ.Il 'Bq~ułs uł'im '13U'B!.M.ę !ill'BJ[Olod 
ł1~!uęr.f OO!U!ZPO!ZP 'uIoO mAl M '1mozpuMoJds mnO!O 
o~of 'BJ[O['BP ''BM1Sl}oZOOZ.1'BU S'BZO z<lz.Id ''BI!Ułod A.WUOq 
0~0.t<)1J[ 'o:aooA.rn'B]i\T nmop op OU'Bqoof'BZ 0.101[S 

-- 6Y -

39 -

- Jeżeli jest ona konieczną, by uwolnić pannę 
de Chambley od natręta, bądź pan pewien, że ją wy
wołam! 

- Dobrze więc, slużę panu. 
Paweł skłonił sięlekko,poczem podążył za Marcelą. 
- Jeżeli nie lękasz się zbytniego zmęczenia Mar-

celo, musimy pospieszyć. J?o dźwięku trąbki Saint-Jean'a., 
poznaję, że dzik jest osaczony i,że go wkrótce weźniemy. 

Za, ca.łą odpowiedź Marcela uderzyła konia tak 
gwałtownie szpicrutą, że pomknął jak strzała; panowie 
podążyli za nią. 

Skoro wyjeżdżali już na polanę, na której miał się 
odbyć ostatni akt polowania, tuż przed nimi przebiegI 
odyniec i sześćdziesięciu psów szarpiących go ua wsze 
strony. Na polanie wszyscy stelli już na stanowiskach, 
przybyli zajęli je też w milczeniu. 

Odyniec spojrzał wokoło, rzucił się w przyległe 
krzaki, kołując w nich czas jakiś, jakby pragnął odszu
kać wyjścia. Osaczony jednak wokoło, miotał się na
próżno. 

Maurycy oddawna już uprzedził Saint-Jean'a, że 
chce walczyć z dzikiem, a jakkolwiek zdarzało się 
to nie po raz pierwszy i stary łowczy znał odwagę swe
go pana, teraz z prawdziwem wzruszeniem patrzyl, jak 
młodzieniec zeskakuje z konia i szykuje się do walki. 

W zaroślach psiarnia robiła nieopisany zgiełk 
i hałas. Usiłowała napróżno wystraszyć dzika z zarośli. 
Biegał od jednego gąszczu do drugiego, przeskakiwał 
w potęznych susach z jednego miejsca na drugie, częstując 
po drodze najśmielszych napastników uderzeniem swych 
kłów potęznych. 

Zemsta. 6 
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Saint Jean, zeszedł z konia i podszedł do zwierzę
cia, by go wypłoszyć dźwiękami trąbki myśliwskiej. 

Udało mu się to nakoniec. Wtedy to cala akcyja prze
niosła się na polanq. Odyniec rozstawil nogi, wrył siq 
niemi w ziemię i zaczął na dobre walkq z zajadłą sforą. 

Ziemię wkrótce zasłały cielska zabitych i pora
nionych ogarów; widok ten podrażnił w wysokim sto
pniu Maurycego. Nie mógł dłuzej patrzeć na mord taki; 
to tez śmiało postąpił naprzód, z nozem myśliwskim 

w ręku. Chciał go wpakować w serce odyńca. 
Zwierz spostrzegł nowego l1apastnika. Potężnym 

susem wyzwolił się od szarpiących go psów, uniósł się 

na tylnych łapach i rzucił się na Maurycego. 1llodzie
niec stał spokojnie i skierował nóź ku piersi odyńca, 
gdy uagle ten uskoczył w bok i, uniknąwszy razu, chwy
cił napastnika. Dreszcz trwogi przeszedł po widzacl1. 
Maurycy zdawał się zgubiony, tern więcej, źe uóż wyśli
znął mu się z ręki. Nie stracił jednak ani na chwilę 
przytomności, objął silnemi ramionami kark odyllca 
i z całych sił go ścisnął. Oboje-zwierz i myśliwy runęli 
na ziemię. Dotąd panowało wkoło grobowe milczenie. 
Teraz ze wszystkich piersi, wydarł się okrzyk przera-
~ . zema. 

Paweł i Saint Jean z palcami na cynglu stali nie 
śmiejąc strzelić, by celując do zwierzęcia, nie zabić czło
wieka. 

:Marcela z przerażeniem patrzyła na tę bohaterską 
walkę, ałe, rzecz dziwna, nie trwoga o narzeczonego 
przyspieszała bicie jej serca, nie obawa o jego zycie 
pokryła śmiertelną blad08cią twarz młodej dziewczyny. 
Nie, 01la czuła raczej nieopisaną trwogę i rodzaj 
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Poczciwy starowina oczekiwał teraz z bijącem 

sercem na przyjście hrabiego. Pilno mu było usłyszeć 
prawdę, módz usprawiedliwić ukochanego niegdyś mło
dzieilca i przebaczyć mu, jeśli wina jego była z tycu, 
które przebaczyć moźna, przekonać się, że nie był wi
nien. Serce uilo mu jednak na myśl o tem spotkaniu. 
A jeśli nie będzie móg'ł mu przebaczyć, jeśli honor 
i uezciwość nakażą mu zwrócić się do l\laurycego 
i oskarżyć Justyna? .. Jeśli zaslużylna to-Józef Briscot 
nic zawaha się. Spełni swój obowiązek, choćby go to 
niewiedzieć ile kosztować miało! 

- Justynek! .. 
Cóż u licha za tajemnica kryła się w życiu tego 

chłopca?.. Byłozby to cudowne zrządzenie Opatrzności? 
Briscot przypomniał sobie teraz, że właśnie li hrabiny 
de N ang'is, Justyn znalazł świetne miejsce nauczyciela 
i, źe od tej właśnie chwili nie wiedział o nim nic? .. 
Czyżby go adoptować miano? A moźe ... moźe wtem 
wszystkiem kryła się zbrodnia? .. 

Krew zastygła w starcu na myśl o tem ... 
Oczekiwanie męczyło go niewymownie, minuty 

wlokły się jak godziny. Mimowolnie głaskał glowę ulu
biOllego swego psa Tito, któreg'o, jako inwalidę, nie
zdolnego już do polowania przygarnął do siebie i poko
chał prawie jak ludzką istotę. 

Od czasu do czasu stawał w otwartem okuie i na
słuchiwał. Liście opadaly z drzew i z cichym szelestem 
kladły się na ziemi; od strony pałacu jednak nic nie 
było slychać ... 

Justyn był synem jego kuzynki, którą kochał nie
gdyś, a której ręki odmówiono mu, bo był ubogi. 
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